
Z K R A K O W A  D N IA  28. L U T E G O  18 16  R oku  W E  S Z R O D Ę .

t>0 Komitetu Kodexcwe%o w  Kr atu K ra-
kox;k.m .

, . Salut fo p a li suprema L c x  eflo.

W y  , k tórych  n a yz acn ieysze  przezna­
czenie czeka,

O kreślić  p ow innośc i i p raw a  C złow ieka, 
K tó rych  .Św iatło , ro z są d ek , i Serca p r z y ­

m ioty ,
W sk a ż ą  d !a  zbrodni karę ,  ttugrodę dla

CDOty ,
I  w korzystney  Nauce z w ie k ó w  d ośw iad­

czen ia
Jd aią  s z c z ę ś c i e m  obdarzyć prz ysz łe  poko> 

lenia.

Ja k iż  to Świetny z a w ó d  W a m  dziś po* 
w ierzono ! . . .

L o s  m ieszkańców  ż yźn iących  tego kraiu  
łono . . .

W e la  L u d u , zupełne iego zaufanie
T e m  w sp a n ia iey  ugodm a V\ asze p o w o ła ­

nie.
A  tak  bez ż a d n yc h  ścieśnień w ła d z a  W * ł  

sp o tv k a ,
D a d ż  m ą d ie jo  T am id z ie  ś lep ey  p rz e w o ­

d n ika .   ________

O co 2a w ie lk i  Bodziec do szukania  chwa*

B y  b ł o g i e  tchnienia Lu d u  na W a ł  się zle« 
w a ły  . . .

K tó ry  mocną nadzielą  iest dziś o ż y w io n y ,
Z e  z prac W a s z y c h  ż yc zo a e  pew no z b ie ­

rze p lony;

K toż  w ą tp i ,  że przy  takim zachęcie do 
S ła w y

G odne n a śla d o w a n ia  będą W asze s p r a ­
w y  ? . . .

T u  gdzie N a yw ię k sz y  z P ia s tó w  sw o ie  
głos ił  P ra w a j  

G d zie  świetność dzieł W szechnicy  n? w i*  
doku staw aj 

G d zie  J a g ie ł łó w ,  B a t o r y c h ,  M ac ie iow sk ich  
szczątki

Chlubne Rudu Sa rm a tó w  p rz y w o d z ą  p a ­
m iątki;

G d z it "  jiałUA . a są y c h  K ró ló w  p ie rw s z ®  
kraiu .Szkołą,

W y d a ła  P ra w o d a w c ó w  Ś w ia ta  1 K o śc io ła ,  
A  Sza n o w n i dla ziemi Naczelnicy w ia ry ,  
M ieli oney w y ro k i  za nayw iększe  d a r y . . .  
T r z y m a ją c  przed oczam i tak w ielk ie  p rz y ­

kłady
P oyd z iec ie  bez wątpienia  s ław nych  Przod- 

bow ś la d y ,
T c h n ą c  m iłością  do c n o ty ,  a  wstrętem od 

zbrodni
W sk a ż e c ie ,  żeście Z io m k o w  zaufania go* 

ani.
I  nie bredząc p ó łg łó w k ó w  N a d se k w a ń*  

skich w zorem  
I ś d i  b ęd «ec ie  w ytk n ię tym  przez rozsądek 

torem j
D a le c y  od pragnienia  czczych  n o w o śc i  

s ła w y ,
Nie w zgard zic ie  dobremi u obcych u sta w y . 
T a k  daw ni P ra w o d a w c y  Kretonv i S p a r t y  
C zerpali  S k arp  w  m arm urach  feb ań sk ic h  

z a w a r t y : ,



A b a r y t ,  A n a c h ^ r s y s , P i t a g o r , S o lon y  Lecz  go drem  nadzjey  Ludu [światłem
D la  szczęścia w ła sn y c h  L u d ó w  biegli w  obdarzeni,

•cudze s tro n y ;  K t ó r e ;  co iest potrzebnem , aa^.tra^niey
M o y  żesz dla J J y d o w  zgłębił I z y d y  T a y -  oceni,

■rdce, 4  na z im :;ey rpzwrjgi szalę biorąc rzeczy ,
R jy,#n z Aier. w  sw e ie  m ury  p fzenipsł S ł u s z n i e  i dobro %ioi. kow jk ie ć  Łędz,ecie 

p ra w  T a b lic ę ,  w p ieczy .
Z am oyski mai^c Po&zcze dadź z a k o n y  fl j p i e c , h o lg ik  , W ła śc ic ie l , hzer" .e i trak

n o a  e
B i e d ,  łaje s ię rz- ądzi ły  w n u k i  J a n u s o w y ,  
P i o t r ,  W a s h i n g t o n ,  i i nni  t l t w o r c y  N a r o ­

d ó w
Brali  zgodną d la  siebie mądrość a  obcych 

G ro d o w ; '
A z n a i ą c  sw ego L u d u  cnoty i n a r o w y ,  
Z m ien ia li  , . iak .u .y  ęu.cgat .czas i jrozura 

z d r o w y .
T a k  pszczółka z roż n ych  kwieciu zgrom a­

d z a jąc  soki 
T w o r z y  z oich przekształceniem .treść sł,od- 

kiey  patoki. " V

N ig d y  D z iw a k  Genew ski staw ny sw em i 
p ło d y . — ( J J .  Rousseau :)

C o  nam chciał pisać praw a  nie zpaiąc nas 
w przoO y,

S i ę d y  nie b?ds|e W aszych  naśladowa.ń 
“ ' w zorem ;

J5 4 rp w y  rozum  £>rzydzi się -przyw idzeń  
p o tw o r e m .

/  ̂
łsacznem i W asze .troki w ty m  w zględzie  

u c z y  Ot
P o p ę d l iw y  K a łl im a c h  , ch y try ,  M ai  ary .ii ,  
W z i - ty  zę steku CJminu P j o i o &i k r w i  nip

*y»r» "  ’  ' . ; ,  .
K rou iw etł  p rz y  w z g a rd  .e c h c iw y  na $ c r -  

-ła z a sz c z y ty ,  *
I  św ieżo  z a  doi n a szych  M ocarz  pognę­

b io n y ,
P rzed  k tó rym  d r ia ta  z ie m ia ,  s c h y la ł/  się 

T r o n y .
T .  i  n ieznanie s w y c n  L u d ó w  m yślen ia  

sposobu '
N a jw ię k s z y c h  G łó w  zam iary  wepchnęło 

.d c  geobp !
D r z e w a  2 ziemi n iezdarne/ sw y c h  sukow 

nie wiodsi,
C in ie  r s b a  w p o w ie trz u ,  P > w  z d y ch a  p o d  

w od a.
- - i . - - -

l icz o n y ,
K a żd y  będzie .m ice  w łasny  .zakres odznay 

czony,
Pub.-ic znę b ez p iecze ń stw o , spraw ied liw ość  

skora .
B ez  cz ek a n :a  D ekret  przez w ie k ó w

. p o łto ra  :
T ak  zg łęo m ą c  p o trzeb y-k ra iu  , -ducha wie- 

k u ,
W y rz ek n ie c ie  U staw y pożyteczne człeku. 
K a ż d y  wieśniak z ro z u m ie ,  ćo my.śl P ra w a  

znaczy ,
JKniknie potrzeba płacić n a i w n y c h  G a ­

daczy,
Szperać po -fotiaiach v ’ yk ię tn e y  Formuły^, 
Jajtby praw n ie  w y  próżniać z .ta larów  S z k a ­

tuły.
Nikt za to fn a u d y y jk i^ y  j ń *  p o d p ad n ie  

karze,
Z e  nie w ied z ia ł  o P ra w ie  przyb;t.-eqi na  

F arze , (a)
A  tak k ażd y  bezpieczny w  sław ie  ł m a -

.a.tku,
Z n a y d z i t  szczęście w  ty m  światłu i cnoty  

zakątkin  ■ '
W zrośn ie  h o in ic tw o ,  H a n d e l ,  Kunsztu i

Nauki,
R'ęko<?,z:Jąik pom noży bogactwa s w e j  

s z t u k i ; ,
C udzozi-m py spyow ajłzą  tłum em  obop 

p ło d y ,  1
K a ż d y  1 ew ie i  s w o je g o ,  zasjonion o«L 

j z k o d y
p tteyd zie  się bez w e d z y ,  z jak iem i tam 

„m ia n y
K a z a l i  niegdyś rząd zić  Św ia t  Jg s typ iian y .

ft zadka u s ta w o d a w c o m  s p r - y ią ł  I03 
szczę ś liw y ,

B y  ich w pracarh osłan ia ł  błogi -cień Obw-y, 
F o w s z e c l  .ie ich z am ysły  p r z e r y w a ł  szczęk 

st. li,
W ani sp okoyność  potężni hdonarchov’i *

dali.

- . Cesjarz R la u d y u sz  kaz a ł  napisany drobnemi. l itętam i vi -maoipu z jięw iad om ą ustl 
t w.? p/zyfcić na w yso^tiey’ .u a z f i i - i z y w is /  su ro w ą  karę  za ie v  pyzestąp»kflWł

® ik t



2  t y c k  d a m ie  Irorzystaiac przyniesiecie  
p lony,

O dzie nie będzie Rzytfii.»aia w Eonlusz u -  
stroiony',

B y  z Arcabem  w  trzew ikach  przy  wąsacfr 
i pasie

SceniCznegO'Trefnisia  brat f ig u r ę  na się : 
A le  w gruncie ęratnry czerpani* (Jstarwsf 
M ądrością  naznaczone Obra* i nam P raw a/ 
K tó re  słynąć z w y b o ru  w n .eprzeyrżano  

w ieki
Z d u m iew ać  będzie tańcach pokoleń drrtelci: 
l  przyszlyc łi  po- i i a w ia n a c h  Na-rodow po- 

tcm ki,
J a k  m y dziś G re k ów  < W asze Czcić będą 

u-łomki.
G ały  Ś w ia t  na  W as oczy  o b rac a  w  tey  

chwili
P c  w ren , i t  się w  natfzieiach sw oich  nie 

o m yli ,-
Za ta ra ,  gdzie n a y ś w ia t le y ń  obsiedli P o ­

la c y ,
Gotłne Kocur C z ło w i e k a  w y y d ą  p ło d y  

pracy .
C zeka W as w ie c z n a  w d z i ę c z n o ś ć T e  są 

me ż yczen ia .
©skutkach dadzą W y r o k  p rz y sz łe  poko­

l e n i a . . . . .
E ra im  ‘fonłsznwtfó.

I.. Z  W arnawy tł- sto Lmttgo,
W  I m i e n i u  N ^ y j a s f u e y s z e g o  

A  U  X  A  S  D  R  A  i.
C esa rza  Wszech R o s s y y , R r ó l* 'P o l s k ie g o  

& c .  & c . & e .
8  A A ł lE S T N I K  K ró lew ski w R a d z ie  Stanu.

O dbieraiao rozliczne doniesienia’ od 
O byW aielt lin*ią graniczną przeciętych, B  
A r t y k u ły  T ra k ta tu  Wiedeńskiego m iędzy 

N a y ia śm e y jz e m i  Cesarzem  W szech- Ros- 

*yy,> C esarzem  A nstryaćk im  i ft-rólim Pni­
aki m , c a  się tycze  O byw ate li  różno rzą­
d o w y c h , .  nie są  z a c h o w a n e ,  postan ow ią  
dla  ułatwienia wszelk ich  w  tey mierze za­
chodzić mogęcyoh trudności i nieporozu­
mień ,  t e i  a-rtykuły , to iest A rty k u ł  X X . i 

X X I*  z T ra k ta te m  m iędzy  N ayraśn ieysze-  
ta i C e s a r z e *  W szech A s t s y y  i  Cesarzem

Aujtrysrckim , A r ty k u ł  X v i T l  i X I X 1 , m ię­
d zy  NayiaśnieySzem i Cesarzem W szech 
ROssyy i Kró lem  Pruskim iako iedno b rzm ią­
ce ogłosić ,- kOiicetn ś c tS łe g o ic h  W yk o n a ­
nia..

A rtyku ł ? < y . D o  wfaśćicieii  dobr gra­
nicą przeciętych  z asto so w a n e będą Wzglę­
dem tychże dobr praw id ła  o c y sw o b o d o ie y -  

sze.
r’ Tabbw i właścic iele  różno rz ą d o ­

wi-, ich s łu ią C y , i w łościan ie  tam że z a ­
m ie szk a li ,  będą mieli- p ta w o  przeyścia  i 
w ra c a n ia  z narzędziami ornem r, d o b y t­
kiem , naczyniam i & c .  z iedney Części pos- 
sessyi przez  granicę p rz e c ię te j  do drugiey, 
bez względu na różnidę P a ń s tw a ;  rów n ic  
przeprow adzan ia  z jednego m irysc a  na dru- 
# e  zbiorow  z b o ż o w y c h ,  wszelkich p ro d u ­
któw g ru n to w yc h , dobytku i własrtych f a ­
b rykantów  nie potrzebuiąc paszportów , bez 
p rz e sz k o d y ,  beą eła , i-ia-kiey kolwiek  o p ta ­

ry .  T o ‘ r iobrodzieystwo s łuży tylfto p ło ­
dom  p rz yro d z o n ym  i p rz e m y s ło w y m  rńd- 
iąt-kow, linrią d e n ia rk a c y ya ą  przeciętych'. • 
Nadto rozCiągtr się tylkor d o  posiadłości , 
rów n ież  granicą  przeciętych, a  należących  
dó iednego i- tegoż sam eg o  w ła śc ic ie la ,  z 
iedaey  i drugiey strony linii du m arkacyy-  

n * y , w odległości mili ie d a e y  ( k tó rych  15  
na ieden stopień. )

A rt :  2 1 .  Poddani iedtrego i  drugiego 
M o c a rs tw a ,  m ian o w ic ie  przew odn icy  trz o ­
dy i pasterze!, będą i n a d a l  użyW ać praw , 

pre ro ga tyw  i  p rz y w i le io w ,  iakie im  dotąd 
służy ły  v

”  N ie  będzie rów nież  pzyniotia żadna 
przeszkoda w  codziennych stosunkach 
m ieszkańców  p rz ygra n icz n ią cych  (  prati- 

qiH jottrnalurt , G ra n z śe rk e r . )
”  Urzędnicy S karb ow i i  i kom ory  CeW 

f a ł



r e  prze*  esobną Tnstrukeyia m ała  s o lr e z a -  
] cenne Stisłe zastosow anie się d a  postano* 
luień tem iź artykułam i obiętycb.

D zia ło  się w  W a rs z a w  ie na P o s ied ze­
niu  A d m in istrac yy n jm  d. 14  Lutego i8 t6 .  „  

( Podp. ) Z aią ciek .
Minister P rz ych o d ó w  i Sk arb u  

(  Podpisano ) T .  Matuszewiez.
R a d c a  Sekretarz  Stanu 

Jenerał B r y g a d y  
( Podpisano ) Kcsjecli. 

Z godno z O ryg : M . Gliński Sekr.
D o  Kttntniuyi Rządouiey Przychodów 

i Skarbu. N ro  685.

N a y ia śm e y sz y  Pan raczy ł  upow ażnić  
Nam iestnika w  K ró le s tw ie ,  nom inow ać 
R adcam i Stanu i D yrek to ra m i k ieru iącym i 
W ydzia łam i w  K o m m issy i  w o y n y  , Jene­
r a ła  d y w iz y i  H auke i Je n era łó w  b rygad  
G rab ow sk iego  i Rauienstrauch , którzy na 
posiedzeniu ogólnego Zgrom adzenia  R a d y  
S ta n u ,  na dniu 19 b. m. m ieysca  sw oie  
zasiedli.

Sto lica  n a sz a  b y ła  dnia 18 b. m. ś w ia d ­
kiem  rakiey sam ey  uroczystości , iaka się 
d. 5 L is to p a d a  r. z. d 'a  stoiących fcaowczas 
w  W a r s z a w ie  pu łków  Polskich odbyła, to 
ie st ,  uroczystości p ośw ięcen ia  i rozdania  
ch o rą gw i czterem pułkom Iin iiow ey p ie­
ch o ty  P o lsk iey  , iako t o :  im u ,  sn iu  gte- 
xnu i 7mu d o w ó d z tw a  P u łk o w p ik o w : Hor- 
n o w sk ie g o ,  T a ń s k ie g o ,  G lazera  , i G r o .  
tow skiego . — , W w ili ią  dnia teg o , p rz yb i­
ło  ćw ieczk i do w sp o m n ioa ych  chorągw i 

na pokojach u Jego  C esarzow iczow sk iey  
M o śc i  W. X iecia  Konsł aniego w obecno­
ści w ielu  osoo r z p d o w y c h , Je n era łó w  i  

w o y / k u w y c h  w sze lk iego  stopnia. —  N a ­

zajutrz  po vk tey  paradzie  w o y r k o w e y  n *  
dziedzińcu pałacu zw an ego  Sask im  , p r z y ­
ciągnęły n» ten d z itd z  niec rzeczone pu ł­
ki. W szystk ie  okna pałacu zaięte b y ły  
przez  grono D a m , a  p lac  okry  w a ły  pier­
w sz e  osoby R z ą d u ,  znakom itsi U rzędnicy , 
Je n e ra ło w ie ,  O fficerowie i m n o jtw o  c ie­
k a w y c h  w id z ó w . S a m  tfr. X h ż ę  w  mun­
durze F o lrk im  z d ob ytą  szpadą p rz e w o ­
d n icz y ł  temu świetnemu obrzędow i, i P u ł­
k o w n ic y  d o w o d z ą c y  odbierali o# Niego 
roz k az y  ;  świętość zaś Obrządków re lig iy -  
nych  podnosiła  szlachetne uczucia , iakie 

ta k  p o w a ż n a  uroczystość w zoudzała . Przed 
ich  rozpoczęciem przeczytano w o y sk u  ro ­
tę przysięgi. W środku placu s ta 1 o łtarz , 
przy  którym  JW . JX ią d z  Pirkup Z a m b rz y r 
cki w  przytom ności licznego D uchow ień­

s t w a ,  zą. przyniesieniem  przez P odcnorą- 
żych  ftmiu chorągw i ( po i^dr.ey dla każ ­
dego b a ta l i io n u ) pośw ięcił  i e ,  pi-zyczem 
W , Xiążę t rz y m a ł  za róg każd ey  ch orąg­
w i ,  woysKO zaś zdięło k a sz k ie ty ,  i w s z y ­
scy  p rz y to m n y  o d kry li  g ło w y . Po  p o ­
św ięcen iu , P o d c h o rą żo w ie  zanieśli ch o rą­

gw ie  w  środek sw y c h  bata li iónow  prezen- 
tuiących broń p rz y  biciu w  bębny i w śró d  
odgłosu m uzyki w o y s k c w e y ,  W szystk ie  
nakoniec pułki ciągnęły w  paradzie  przed 

J .  C. Mością W .  X ięcien», k tóry  potem 
p o w róc ił  do sw ego pa łacu , a o d d zia ły  gre- 
n a d y ie r ó w  o d p ro w a d z i ły  ch orągw ie  p r z y  
m u z yc e  do m ieszkań P u łk o w n ik ó w .

W  przesz łym  tygodniu  1 o d b y ł  się tu 
obrządek Chrztu p rz ez  J C  B 'skupa  M a ­
linow skiego  d w óch  sy n ó w  P u łkow n ika  
S t u a r t a ,  których ła sk a w ie  t rz y m ać  raczy , 

l i , p ierw szego  , Jego C e sa rz o w icz o w sk o  
M ość W ie lk i  Roustanty  N aczelny



W o d z  W o y s k a  Polsk iego  z J W .  Z a ią c z -  d. 6 Hr. Saint A ldegonde wniosT proźbę
"Łową W o ie w o d z in ą ;  drugiego, JW . Z ł ą ­
czek Jen era ł  p ie c h o t y , Namiestnik Króle- 
i t w a  Polsk iego z JW n a  D ąb row ską  W o ie -  
w o d źina . Obrządek ten o d b y ł  się vv p o ­
m ieszkaniu  w spom nionego  P u łk o w n ik a ,  
którego Jego C esarzow iczow ska  Mość przez 
b lisko d w ie  godziny bytnością  swoią  z a ­
szczyc ić  ra c z y ł .

Z  Wiednia d. 18  Lutego.
R o c zn ic a  urodzin N. Cesarza  d. 

]2  Lu tego  obchodzona była  w M edyolanie 
z wielką okaza łośc ią  uroczystem  nabo­
żeństwem  , wielkim  o b iad em , rozdaniem 
orderu żetazney korony wszystkich ' trzech 
k la s s ,  & c .  K rólew icz  następca R aw a rsk i  
w y ie c h a ł  d. 8 b. m z M ed yo lanu  na jpo- 
w r o t  do M onachium . W ie lkorządca  Hr. 
Saurau miał czczęśeie s taw ić  się przed J. 
C. K. M cią  na uroczystey  a u d yen c y i  d. 
4  b. m. deputowanych} od środkow ey

M ed vo la ń sk iey  kongregacyi',  którzv w y ­
brani 2 różnych stanów i sk ładaiacy się 
zm ayśw iat leyszych  Mężów, przeznaczonecni 
są do złożenia u podnóżka tronu życzeń  
i  proźb narodu Lom bardsk iego . J . C. K.
M ość  raczv.ł tę deputacyą z n a jw ię k sz ą  
p rz y ią ć  ła skaw ośc ią .

£  Paryża d. ą Lutegos
X ż e  W ellington leszcze tu b a w i ,  c h o ­

c iaż  codziennie m ó w ią ,  * i e  w y ie żd za .  
K r ó l  zawsze iest dla niego grzeczny.

M ó w i ą ,  ź« Hr. B lacas  p o w róc ił  tu 
z  N eapolu . D a w n y  iego urząd ministra 

dopiu  K ró lew skiego  ies2cze nie iest o s a ­
dzony .

Podług  niepew ney, a le  od kilku dni 
ro z ch o d z ąę ey  się pogłoski, X źe  Angonlem e 
m a  b y d i  prezesem  M inistrów m ia n o w a ­

n i -
N a posiedzeniu izby D eputow anych

od departamentu u yśc ia  Rodanu , w  
kterey  zachodzi żąd an ie ,  a b y  M arsz a łe k
M assena za  sw oie  postępow an 'e  podczas  
sw oiegó  ta m ie  gubernatorstwa i w y lą d o ­
w ania  B o n a p a rte g o ,  ia k o  n ayg o d n iey-  
szy  k ary  z iego s t ro n n ik ó w , b y ł  pod sąd 
oddany. Po długich i ż y w y c h  sporach
postanow iła  narkouiec izba odesłać tę p r o ­
śbę do M inistra w o y n y .  P. B oys in s  o-
św ia d c z y ł  z tego p o w o d u ,  iż  ogłoszona 
ra z  w  tey mierze ustaw a  nie p o w in n a  
b y d i  sam ow olnie naruszona $ u staw a  b'o- 
w iem  przebaczenia iest w y ro k ie m  w o l i  
n a ro d o w e y . P rz erw an o  mu m o w ę i w s z t -  
lako  p o w tó r z y ł  on śm ia ło ,  i i  nie n a le­
ż y  nadwerężać pow szechnej '  w o l i  prze-  
e iwnem  postanow ieniem .

Członki h y łey  konw encył , które w a ­
runkow o na śmierć L u d w ik a  X V I  głosO-
w a ł y ,  m n ie m a ły ,  i i  będą od p o sta n o w io ­
nego na K ró lo b o v c o w  w y g n a n ia  wyięte>- 
mi. L e cz  w szv$tk ie  czvnione p rz e *  nicfc 

dotąd kroki i proźby  nie od ebra ły  p o ż ą ­
danego skutku. S ła w n y  M alarz  D aw id , 
do którege rozeiaga się także p o w y ż s z y  
ś ro d e k ,  opuścił przed 6  dniam i Paryż . 

L iczni iego u czn iow ie ,  p om ięd zy  które-  
m i znaydu ią  się z n a k o m ic i ,  M alarze, tale 
n. p.. G ros  i Gerard podali K ró lo w i  d. S  
gdy  na M szą prz ech o d z ił , ,  przez dwocrt 
cz ło n ko w  g w ard y i  narodow ey  P a r y z k ie y  
za  nim pro ib ę. K ró l  p rz y ią ł  tę p ro ib ę  
i p rz yrze k ł  i?  p rzeczytać .

G azeta  A rystarch  iak  zakazaną z o ­
stała  nie w y c h o d z i  w ię ce y  M ó w ią ,  i i  
l iczba w yc h o d zą cyc h  w  P a r y ż u  przesz ło  

12  ga z e t ,  zm nievszoną  do 3  zostanie.
S ła w n a  Pani G enlis  h istoryczn ym  rd» 

mantem sw o im  Jan  F r a n c y i  z m a r t w i ł *  

bardzo R o ja l i s t o w ,  w y s t a w ia 1^  w  p o -



dobnycTi iak  teraz okolicznościach przy  n ie d z iT e k  odbiera’  poc i*-?a iace  odw ie-  
feezdzietooit-T K r ó l a ,  bohaterem j » o n n  dżiny * iwe w torek  zabrał- po zonie spa-> 
J l c i a  O rleanu. A u to rk a  tego p ism a p o -  d e k ,  *  Vr» śi odę oóicrżdzał prz y jac ió ł  r  
i i e t a  od X c ia  O rleanu pensyą. dziękując im ząi pocieszenie.

Przed1 więzieniem  3  Angielskich offi- L i s t  z t ststia w h oY syee poćf d. ;*żf_
c e ró w  w idać ptzez c a ły  dzień p o w o z y  S tycz n ia  w  Monitorze og łoszony , w y i a -  
• d w ie d z a ią c y jh  ich z io m k o w *  lecz  ko- i a : ”  P o l i c j a  w y d a ie  codzitniHe pasz­
ki ei do  nich nie w puszCzńia,. p o n y  niespukoynem  g r o w o m , któro n it -

Porfiiędzy urzędow ym i doniesieniami cfawno sztandar bunta podniosły . T o *  
p r z y w o d z i  M o n i t o r i ż  Król m ia n o w a ł  w a rz y sz e  iv] icrafa  muszą, znow u t t c h o  
l e i  a Lu x a m bu rg  sw o im  posł ta w  K ra-  d z ić ,  poniew aż nie zliayduią  w ięce y  w  
a y l i i , X cia  O am erg posłem  w  T u r y n ie ,  g o rach naszych  przytułku. Sąd ząc  DO’ 

f .  t o n c ió a  sp ra w u ją cym  intersssa  w  czuynośei w ła ć ż  publicznych , p c  gorli-  
D a rm sta d o ie , K aw alera . Vernegues ęrezy- w ośc i  w o y s k  i dóDrem  duchu mieszkań* 
deufe ił w F lo re n c ji- ,  a- P. M-yde de hteu- co-w , po liczy  e naszą w y s p ę  bez zadumie- 
trille posłem p rz y  otanaca  A r a e - jk i  pół- mienia można pom-ięd^y k ra ie ,  w kió- 
a o c n e y .  rych  większa* częśc p od d anych  p ra y c h y i-

W niedziele d. 1 1  b. mi będzie  W“ łlki res® K ró low i,  ,,

‘Opis f w a r d y i  n a ro d o w c y  P a r y z k ie y ,  po  Jć Lonayim d- <? Laiegó.
k tó ry m  dtoia teg o  ófFicerowie te j że gw as -  2  rozkazu Xci a Rejenta L o rd  Cswtle*
i y i  oad zą  w  w le lk iey  sali ep eyy  obiad reagh p rz y ią ł  list W ierzytelny od; M argr l  
dla ofiFicetow gw ard y i  K ró le w stó e y , i ó sm on d ',  now ego posła F ran cu sk iego  p rz y  
po ch leb ia ją  sobie , Ae będą t a k i e  obecno-' d w o rz e  tu le y iz y m y  i o d w ołu jący  Xcia d e  
ścią- K ró la  i fam ili i  /-aszezyconem', la  Ch&tre. O ba mieć będą a rd y e n c  e u.-

X*że Rohan p a r  Francuzki u m a i ł  tu X cia  Rejenta ia k  ty lko  do Lo n d yn u  po-  
WCzOray nagle. B .  4 z n a j d o w e ł  się ie- w r o o i ,  co  w k r ó t c e  ma n a stą p ić ,  gdyż- u-- 
łzcz* n a  bankiecie g w a r d y r  RriSlewskiey staty i u i  mu zupełnie bole podagry , t y ł k a  

Z a m y ś la ją  tu- słaćae się o-kenonizaCys^ ibszcze s i ły  r  B righ ton -m e sk ‘ z«pit.
L u d w i k a  XVIi i' p r z y w o d z ą ,  ze les-zcecr P o  nadeysaiu listu- od- Xc»a Welliak
PiuS- V I  oświadczył-’ swoinL koflsysto- g ^ ,u a zeb ra ła -s ię  d. 4 b. ot. r«da gauib* 
rłu-,- ivf L u d w ik  X V I  umarł' iako męcz en tOwa i m iała ' »  godzinne posiedzenie! M ib*
jj4^; d ży  inneilił w y p r a w io n y  potem został go.-

W  T a ń rs  m ia ł  iedełr L e k a rz ’, podług nieć przez  P a r y ż  do L o r d a  Ezmoukh do*' 

p i s m  n a s z y c h , b ard zo ’ n iespokoyn y  t y -  ©enul.
dzień. W e  ś rod ę  zaś lu b ił  się cyw iln ie  i  M ia s to L o n d y n  tfamyśla podać pa^lanićni. 
cb ieżd za ł  swoich  p rzy iać io l ,  donosząc im' fbwtr p r z e ło ż e n ie p r z e c iw  utrzym aniu  po* " 

•  sw o im  zaślubieniu j w e  c z w a r te k  m ia ł  d a t tu  od do ch o d o w  Kato licy  fr landscy ' 
#liib kościelny i ucztę weseit i ’  j w  pią-’ p ostan ow ili1 p o n o w ić  ktkoitf p rożby  d«P 
rek A achotow ała  iego żona  1 w  sobotę parlamentu.

A ata r ł» i  w  nicu-ziele p o ch o w a ł  i g r  w  po- F r e g a t a  D o r i t  * ii n itow y  okręt Win*
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den p r z y b y ły  tw sc h o d ose y  Indy i do A n -  2  J  24 Strczm i
ghł , -i po  drodze zawinęły d a  w y s p y  -S. 
Heleny. Ostatni okręt z aw ió z ł  tam z 
p iz y lą d k a  l io b r e /  nadziei z y w p p ić  i w o ­
ły  ..na rzez. O d y  d. 20 G rud nia  z tamtąd 
od p łyn ą ł  , ,rci.est-k*ł -ieszczt Bon a parte w 
d a w n y m  w iey fk itu  dom u w  środku w y ­
s p y .  Kannie tam spokoyność  i obfitość 
w sz y stk ie g o .—  Mow-ią, i i  A d m . Cockburn 
{>W(0€L w k-roUe z w y s p y  fi. Heieoy , .a 
iego tam m ieysce zastąpi A d m . Pop n am , 
k t ó r y  b y ł  kiikokrothie -do w obcą w  p r z y ­
lądku Ł r jo rey  nadziei.

A u stry a c o y  A rcy  K.i?zęta Jan i Lu-a- 
w>k znaydu»ą się -w Lo n d yn ie . Z w ie d z il i  

fi,ada.wno p ękną i-bę r y s ito a k e w ą  "tci?, 

K ejea ta  w  Cafletoaliouse i w ię z ie o .e C o ld -  
fc»*ti •  Pislds.

• Prywatne listy z H aw .cn y pod d 15  
Oiudnia w zmiar.tr wą o w ys*łey  w  Mejty- 
ht» pod d. 9 Listopada nanzwyczayney  
gn zecie,-któt a donosi, it  herszt rokeszanow 

ikarelo pobity i poym aay zobtał. Zabie­
rał on się wtargnąć do prowioCyy Pice- 
bia i O araca, gdy d. 5 Listopada uderzy­
ły  . o *  niego nad rzeką Alcuario w oyska  

;Łrólew  skie i pobiły.

D- 3 o. m. p odanych parlam entowi  

atosiało do 70  z a w a rty c h  traktatów ‘ i u- 

Jhow. Htszpaniia n.eprzystąpiła le szc ze ,  
L-k tuteysze pisma g ło szą ,  do zniesienia 
ł ia n Jlu  niewolnikami.

Z  Bruxelh d. r i  Lutego,
P r z y b y li  tu takie z F r a uc j i  M arsta-  

łek  fioult z s y n e m , 'i  brat Jen . Bertranda,  

k tóry popłynął z B o n a p-rtem  im w y sp ę  
S  Heleny.

Liczbę osób d y p lo m a ty c z n y c h , które 
ł f ł^ y J t i ią  «i| teraz w * ł« o k f « r c i e ,  u d a i ą  

j f c

•VT ,nin sten im  maszenr z.ai zła znow u 
odm iana. P. C e v a h o s , k tóry  piąty  ra«. 
b y ł  ministrem zw iązków  zagranicznych , 
skazany został n a  mieszkanie do  St. Ac 
oęr z płacę 10 ,0 0 0  fr. I jo tych czasow  v M i­
nister sp ia w ie d liw o śc i  M o/ano ućfaie się 
do wsi sw oiego  urodzenia Sęca  1 P. Sa la -  
z a r ,  d o tyc h c za so w y  Minister morski de 
W ittóriś , a  P . J b a r r a ,  d o ty c h c z a so w y  MI* 
nister skarbow y zszedł z M in istra  na ra d ­

cę skarbow ego t*'a 4 te m tnistrowstwa 
m iano a anerm s ą : P. L o ż a  o o ministreo. 
z w ią zk ó w  zagrań .cznych  , A bad  - Q uaio  
ministrem sp ra w ie d liw o śc i ,  F igu erra  mi- 
nistrern fmctrskina, a  L o p e z  A fa tf jo  mini- 

(trem ikarou.
S ł y s h a ć , iż E .c o iq u iz  p o w o c i  tu *  

f i a .d y i  1 2 osóbą ń a y w y ł t z e g o  stopnia, ktd- 
r«y przy o1 cii. niecierpliwie iest scze lt iw a-  
l e .  ń in irm aią  . 1 -  zaśiubic..^ J .  & M ci na; 

stąpi w  hi aren.
—  D. 1 7 .  —■

Vł. ti. Mość po.w.ołai n aw ypr w y rb k ie r*

P . C ęva l lo r  znow u d& M inisteiium . Jest 
00 poszosty  j a z  .ministrem .związków z a ­
granicznych i 48 godzin ty lk o  p o z b a w io n y  
b y ł  sw óiego  urzęou. Zaw iadoie  bn t a k i e  
t y m c z a s o w o  w y d z ia łe m  sp ia w te d łiw o śc i .  
A b a d -  Q ,ta io ,  k t o n m a  ten .w yd z ia ł  b y ł  
p o w ierz o n y  i P. L o z a n o ,  który miał b y d f  
L . t e p c ą  C c y a l io s ,  są ia k  m ó w ią  , n a  od­

dalenie skazanem i,
Rzadko w idz ian o  w  H iszpanii tale 

sz y p k o  idące p o stan o w ien ia ; daw no  nip 
ntiała ta M onarchii?  tak czynnego  ialr te­
raz M o n arch y . J .  K. Mość przegląda san. 
w sz ystko  i  w zg jędem  w sz y stk ie g o  stano­
w i ,  a  ‘ ozkazy iego są natychm iast 1'skn- 

teczbiaBd. £ tą d  n a w e t  pochosU ą sz y  pkifc



)( 210 V
u dw oru  odm iany.

O d  w o y s k a  oblegającego Kartagenę 
( w  po lad n io w e y  A m e r y c e )  nie nadeszły 
żadne u rzęd ow e doniesienia. Angielskie 
p ism a  donoszą w p r a w d z ie ,  iż to miasto 
o d p a r ło  p rz yp u sz cz o n y  do niego sztu rm , 
j ą d z ie m y  ted n a k ,  iż  w krotce podda się 

n aszem u w o y sk n . V9 tych  dniach m o w io -  
n o , iż Jen. M o ii l lo  iest o d w o ła n y  i w  
kro tce  ztamtąd pow roci.

Z im n o  iest tu n a d z w y c z a y  wielkie. 
W p r o w i n c y i  M ancha przem arzło  nawet 
Wino], co iest rzeczą u nas niesłychaną.

X że  In fantado znayduie się ciągle na 
W ysokim  sw o im  urzędzie prezesa rady 
K a s ty l iy s k ie y .  —  B y ł y  Minister balleste- 
ro s  m ia ł  o trz y m ać  znow u w y so k ie  prze­
znaczenie w o y sk o w e .

Z  Hagi d. 12  Lutegą.
K r ó l  zaw iesił  posiedzenia obu izb je- 

neraluych  stanów do 29 K w ie tn ia ,  po- 

czem  w szystk ie  Członki roz iech a ly  się do 
domow.<

Fran cu zk i poseł Hr. de la T o u rs  du 

P in  iest tu w  krotce o cz ek iw an y .
W  y ro k ie m  d, 4 b. m. o św ia d ę zy ł  Król, 

i i .  zasada Francuzkiego p r a w o d a w s t w a ,  w 
tnoc którey żad en  u r z ę d n i k  za przestęp­
s tw o  u rzędow ania  sw o je g o  nie może b y d i  
do  sądu pociągn ony , iak ty lko  za w y r o ­
k iem  ra d y  stanu lub inney po lityczn ey  
W ła d z y ,  prz ec iw i się naszey k o n sty tu c y i ,  
a  zatem nieina na  przysz łość  m ieyseą  w 

J i id erlan dach .
W p o łu d n iow ych  p ro w in cya ch  nasze­

go kró lestw a  i w  w ie lk im  Jiięstwie L u -  
x em b u rsk im  nakazano spisać w szystkich  
B ię ic z y n  od 19  do 23 la t  m aiącyćh ,

Z  Strozbarga d. 7  Lutego.
G a a iu  tuteysza zaw iera co następn­

ie : V Polać nie m o żem y ialr zagraniczne g a ­
zety mogą z taką zaciętością ciągle p isać 
o zaburzeniach w  połudn: ow ey  Francy i.  
Podług nich panuie tam wszędzie  n a yw ie -  
ksza  n ie zgo d a , a  podług naszych  donie­
sień n a yw iększa  spokoyność. L e c z t a s p o -  * 
koyność nie iest rzeczonem  pism om  do, 
sm ^ k u ; c h c ia ły b y  dla zaspoko ien ia  d u ­
cha stronnictw a i c iekaw ości donosić z a ­
w sz e  coś uderzającego i n a d z w y c z a y o t -  
g o ,  &G.,

Z  W ir churga d. 4 Lutego. .
W  po łu dniów ey  części T uringsk iego  

lasu ,  między rzekam i Werra. 1 S a a l ą ,  tak  
razem  w ie lk i  śnieg u p a d ł ,  i i  n a y s t a r s l  
w iek iem  lu d . ie  podobnego n i e  paunętaią . 
Nie ty lko  drogi nie są do p r z e b y c ia ,  ale 
nawet Da w zgórzach  n a  dw a piętra  w yso -  
k ie d o m y  są aż pod dachy zasypane. W n iy -  

ścia  do tych  d a m a w  podooae są do ko- 
p a ln io w y ę h  stodow i są z b o k o w  a ż  d o  
d rzw i deskami pozakładane. O so b liw sz a  
rz e c z ,  iż o k ilka  godzin ztamtąd d rog ’ ,  
iak n. p. w  r tu d o lfs ta l t ,  Roburgu , i t. d. 
n i e m a  w c a l e  zadne0o śn iegu , ch ociaż  
me ieden pragnąłby użyć sanney przeiadz*  
ki. t

Z  Frankfurtu J ,  1 1  Lutego.
A ngielsk i  poseł Lord  Clankarty 2 sius­

ia fa m i l i ią ,  i Elektorsko - Heski P rez es  
kamery i poseł przy  S e y m ie  Niemieckim* 
Baron Buderus Carlshausen, złożydi swo* 
ie u szanow anie  Xiężi|ie Następczynie Hes- 
kiey w  Hanau.

P ro ro k u jący  C hłop  A d a m  M u lle i  
ieszcze tu b a w i ,  W o y n a ,  którą  i a k a  
m aiącą  w  krotce nastąpić n a yw yraźn ie ją  
przepowiada. , m a bydź  bardzo krótka  i  

zakończyć się szczęśliwie i  z z w y c ię z *  
tw em  dla  JSiem ieckicy o y c z y z n y .  .
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Z  Warszawy d. *9 Lutego.
P n ia i2 0  b. m w y ie c h a ł  z t e j  stolicy 

n a  m icysce urzędow ania  sw oiego  do P e ­
tersburga J W. a o b o le w s k . , Minister Se k re ­
tarz  etanu K ró le s tw a  Polskiego.

W I m i e n i u  N a y i a ś n i t y s z c g O  

A  L  E  U  S  I )  8  A  I.

C esa rza  vt szech H o s s y y ,  K r ó la  Polskiego 
& c  & c & c .

Namiestnik R ró le w sk i  W B a d z ie  S t a n J  
P rz yc h y la ją c  się da przełożenia Rotn- 

» M s y i  ‘ h z ą d o w e y  P rz ych o d ó w  i Skarbu 

póstańow ilism y i sianow ie m y :
P o b ie ia n a  dutąd oplata do Suarbu 

dziesięć - procentowa tak nazwana ^us Ga- 
i i l ł i  od m aiątkow z kraiu W yprow ad za­
nych  stosownie do §. I V .  i V I .  T ra k ta tó w  

W iedeńskich w dniu 21 K w ietn ia  ( g M a i a )  
i8>5  r. z a w a r t y c h ,  w strzym u ia . się przez 
ezas p ow yżsaem i §mi o z n a c z o n y , to iest, 
do l«t szesciu.

Dopełnienie ninieyszego postanow ie­
n ia  Rcinipissyoift R z ą d o w y m  S p ra w ie d l i­

w o ś c i ,  S p r a w  w e w n ę trz n y c h ,  Przychód 
dow i S k a r b u , w ozem do którey  należeć

będzie , po lecam y.
D niało się w  W arszaw ie  na posiedze­

niu adm inistracyynełn  d. 10  Lutego i 8 »5 .
( F oop isan o  J  Z a ic z e k .

M inister P rzych od o"/  R ad ca  Stanu
i Skarbu  (pod) Pltte’ .

(p o d p .)  yiatUszewic.
Z a  zgodność : R a d c e ,  źastępuiąćy Sekre­

tarza  Stanu ępod.) Plater.
M . Gliński. 

Zgodno z oryg ina łem  Willmanrt.
mmim ■ —

Nąjlgputąc) Rozkaz dzienny przestany 
ttaiń zojlai z wyźstego polecenia do ogłosze­
nie trtykm lńegt w Gśzecte.

R O Z K A Z  d z i e n n y .
D o Woyska Polskiego*

W  Kwaterze głdwney W Wu* stawie 
( d. 30  Stycżnta j  1 1  LU icgi 18 i i -

Pom iędzy  W ykroczen iam i, iakich 
w o y s k o w y  dopuścić się in oże , d ezereya  
iest iednym  z tych  które n a yb śrd ziey  za­
s ł u g u j  n a  Surową k a r ę ,  gd yż  popełnia­
jąc takow ą uchybia i a t f z e m  i w ie rn o śc i ,  
którą winien sw em u M o j a  ś z e , i p rz y s ię ­

d z e ,  iaka  do chorągwi go w ią ż e .—  H it.**
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la k o  N a y ia śo ie y sz y  C esarz  i K r ó l ,  u w a-  
2a iąc w  sw e y  ó y c o w sk ie y  d o b ro c i ,  ze p o ­
m iędzy  t e m i , k tórzy sw e  pułki opuścil i ,  
n a yw ięk sz a  część raoże uczyn iła  to przez 
le k k o m y ś ln o ść ,  a lb o  idąc za z ły m  p rz y ­
k ła d e m , a  ż a łu jąc ,  i i  tak  wielkiego do­
puściła  się w y k r o c z e n ia ,  nie śmie p o w r o ­
cie do sw y c h  p u łk ó w  w  obaw ie  k a r y ,  na 
którą z a s łu ż y ła ,  chciał przez skutek sw e y  
łask a w o śc i  p od ać  t y m ,  którzy  się w  p o ­
dob nym  znayduią p rz yp ad k u , sp o só b , a- 
b y  po p ra w il i  i zatarli naganne sw oie  p o ­
stąpienie.  Z  tego względu up o w a żn i ł
m nie N ayiaś. C esarz  i K r ó l  do oznayinie- 
n i a ;

Iż  w szystk im  w o y s k o w y m  P o lsk im , 
k tó rz y  w ew n ątrz  kra iu , a lbo nawet za 
granicę z b ieg li ,  a do których dezercyi nie 
łą c z y  się żadea inny w y s tę p e k ,  odpuszcza 
(ię w szelka k ara  , ieżeli w przeciągu dw óch 
m iesięcy  od ogłoszenia ninieyszego R o z ­
kazu  staw ią się w sw ych  p u łk a c h ,  a lbo w  
k a ż d ym  innym  oddziale w o y s k o w y m ,  lub 
przed którąkolw iek  c y w i ln ą  Zw ierzch n o­

ścią  Królestw a.
N ay iaś .  C esarz  i  K ró ł  tem bardziey  

r o z u m ie ,  i e  znak ten N a yw yż sz eg o  prze­
baczenia Jego przez tych ocenionym zosta­
n ie ,  których się d o ty c z ę ,  g d y ż  układy z a ­
w a r t e  przez Niego zościennemi M ocarstw a­

m i nie daiąc w ątpić  o w yd an iu  dezerterów, 
k tó rz y  tak  w Prusach iako w  A ustryi z a a y -  
duią s ię ,  amnestya n in ieysza  innego n ie ­
m a  celu iak  podać sposobność żałuiącytn 
z a  popełnioną winę do korzystan ia  z łask i  
M o n a rc h y .  N a cz e ln y  Wódz

(pod,) Konstanty J Z .X .R .  
Z go d n o  z o ryg in a łem ;

Jenera ł  d yżu rn y  Rauienstrauch,

*  X  „ „Z  Poznania d. 7  Żutego. 
Przedsięw zięte p rób y  srebrney mone- 

t y , w y b ite y  pod stęplem byłego X ię z tw s  
W a rsz a w sk ie g o  w  przeciągu ła t  od 1807 
a ż  do 18 14  w łą c z n ie ,  po tw ierd ziły  zup eł­
nie u trzym uiące się oad a w u a  w  publiczno­
ści z d a n ie , iż moneta ta w artości  F tu s -  
skiey  î d a w n ie y sz e y  K ró lew sko  - P o ls k ie /  
srebrney monety n ie w y ro w n y w a .

U w iadom ią  się ninieyszem Publicz­
ność, i i  moneta srebrna X ię z tw a  W a rsz a w ­
sk iego , w y b ita  w  latach  1807 do 18 14  
w łącznie, nie m a w y ż s z e y  w ew n ętrzn ey  
w artości , iak  następuiącą , iako to:

a) ta la r  23 dgr- 5 den:, c z y l i  zł. 5 |gr* 25 Pol
b) sztuka o d  8 d g r . , (czyli d w u złotów ka

7 dgr. 6 f  den:, czyli  t zło: 2ót |  gr. Pol.
c) sztuka od 4 dgr., cz y l i  z łotów ka 3  dgr.

9 den;, cz y l i  2g |  gr. Pol.
d) to groszow ka  9 den., czy li  5 *  gr. Pol.
i źe rzeczone gatunki pieniędzy zupełnie 
ta w y łą d z o n e  od p n y ię c ia  w  kastach  p u ­
blicznych.

C o  się tycze  p tę c io g ro sz o w e k , p rz e ­

bitych pod stęplem X ięztw a W arszaw skie* 
go z Pruskich  osmakow, pozostaie się p rz y  
postanow ieniu  z da ia  7 C zerw ca  r. z. to 
ie s t ,  iż ta k ow e  z a  4 Polskie  gro*ze w  
haadlu  i w  p ry w a tn y c h  zw iązkach  p r z y y -  
m ow ane bydź  {mogą* w  kassach zaś pu­
b l ic z n yc h  nie będą także p rz y y m o w a n e m i.  
»— W Poznaniu d. 12  Lutego 19 16

K r ó l :  Pruski Naczelny Prezes 
X. Poznańskiego 

Zerboni d i Spatetti,
Od brzegów M enu\d. «o Lutego. 
M inister stanu W . X c ia  Badeńskie- 

g o ,  Baron Bertheim, po iech ał z z leceniem 
z K arlsruh e  do M ed yolanu . Jen. p oru ­
cznik tegoż . X c ia , Hr. Hochberg u-
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d a l  się * zleceniami do PeterzŁurga.

L,avalette przeieżdzaiąc przez Bru- 

Jrellę do B a w a r y i  z a b a w i ł ,  podług pism 
p u b lic z n y c h ,  ieden dzień w  Manheimie. 
P o tem  przeieżdzał przez Stuttgardt za  

paszportem  nie podlega jącym  p o d e y r .e -  

niu.
M ó w ią ,  i i  [Fouchć w y d a ie  Pam iętnik 

ostatnich lat ż y c ia  swego.
£  G a n d a w y  d o n o sz ą ,  iż fab ryk an c i  

tego miasta spalil i  w szystkie  sw oie  za* 
p a sy  zagranicznych to w a ro w  i z o b o w ią ­
zali się pom iędzy  sobą oie u ż y w a ć  iak 
ty lk o  w kraiu w y r a b ia n y c h  m a teryy .

W Stuttgardzie będzie w  krotce licy- 

t  c y a  n a d z w y c z a y  w ielu  drogich k a  nieni 
i  srebrnych naczeń.

Do Heidelberga nadeszła przyiem na 
w ia d o m o ść ,  i i  O yciec  S. na  w danie się- 
Ces- A ustryack iego  D w o r u ,  zezw o li ł  na 
oddanie szkole g łów ney  0-gn miasta za­
branych  d a w n ie y  z biblioteki Palatynatu  
i dotąd w  W atykań sk iey  bibliotece znaydu- 
ią cy ch  się rękopism  i X iążek w  liczbie 
£47. W iadom ość tę udzielił  u rzędow sie  
C . K. A ustryack i poseł p rz y  D w o rz e  Ba- 
d e ń sk im , Hr. T ra u tm a n sd o r f ,  M inistrowi 
Badeńskiem u z w ią z k ó w  z a g ra n ic z n y c h , 
B a r o n o w i  Hacke. N a d w o rn y  R ad ca  i 
P ro fessor  W ilkens uda się zatem za 8 lub 
1 0  dni do R z y m u  d la  odebrania tych u- 
czon ych  skarbów .

Z  W łoch* d . t L u te g o .
z  S ekretaryatn  stanu w  R z ym ie  w y -
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szło pod d. ad S tycz n ia  rezporządzenie.za-
pobiegaiace n a d z w y c z a y  zagęszczonem u 
w  państw ie kościelnem żebractwu. Nie 
starzy i nieufomni żebracy maią bydź  
wszędzie ia k o  włóczęgi im an i i su ro w o  
karan i,

Prezes środ kow ey  kom m issy i z d row ia  
w  Bononii p rzed sięw zią ł  pod  d. 2 3  S ty c z ­
nia naysu row sze  środki d la  zapobieżenia  
rozszerzeniu się w y b u ch łe y  w  w ie lu  oko­
licach z a r a ż l iw e y  choroby.

F ran cu zka  freg ata  N e re id a ,  pod r o z ­
kazami Hr. C h arr ie r  M o is s a rd ,  zarzuciła  
d. 27 S tyczn ia  przed Genuą kotwice. C e ­
lem iey  poselstw a iest k rążyć  p o d  Sa rd y ó -  
skiemi portami i za porozum ieniem  się z 
jenera ln ym  konsulem w Genui d a w a ć  ku­
pieckim okrętom swoiego narodu w p r z y ­
padku potrzeby pom oc.

P .  W illiam K ee r  {Brow n m ian ow an y  
iest W icekonsulem  N. K r ó la  W. B r y t a ­
nii w  Genui i d. 25 S tyczn ia  urzędow anie 
sw o ie  rozpoczął.

Z -N eapolu  d o n o sz ą ,  iż X £e  C an o st  
obiął urząd Ministra p o licy i .  —  S ła w n y  
Jenerał “w  służbie N e a p o lita rw k ie y , X i e  
H essen- P h i l ip p sth a l , leż y  bez nadziei ż y ­
cia  w  Neapolu ch ory , j

N a r  wt flisze Stopnie Ciepła i  Zimna.
Dnia 13  Lutego 1 3 16  stopni z im n a  —  g,6

-  19  —  —  . —  —  4.0
—  za________ —  —  zim n a  —  10 ,6

d o n i e s i e n i a .
W ieś  P g k o w ice ,  w O k rę g u  Handlow nego i w olnego M iasta  K r a k o w a  trzy  ćw ierc i  

m ’>le od K ra k o w a  p o fo io n a  pod  P a  rafii ą Z ie lo n k i ,  w  gruncie n a y le p s z y m ,  i łąkam i 
dosta teczn em i, budynkam i d o b re m i, z znacznemi c z y n sz a m i,  i znacznym  g o to w y m  
p ro w en tem , ta wieś iest na p rz ed ay . R tob y  sobie nabydź ta kow ey  wsi ż y c z y ł ,  nie- 
c h a y  w p r o s t  uda się do K a lin y  w ie lk iey  do w ła śc ic ie la ,  a  tam o szacunkow ey summie 
te y  w si  d o w ie  się.

W hidci.1  d ibr Ł « . « V  , W oli P o d le s k iZ .b to c U 1 ,1  o ' S T !

W i , U « t ó h l w S f  Ć . i m k i « y  j h j t  M « W *  i « d s . y ,  i



4m a  na bocznych d r o g a ć h , pod gontam i w sz ystk ie  ; r czterema D om in iam i oddzielne- 
m i ,  lecz łączącemt się z s o b ą ,  ch cia łb y  m ien iąc  n* dob ra  w K ró łestw ie  Polskim  
bądz w  częściach bądz w sz y stk ie  razem; ktoby sobie ż y c z y ł  w n i j ś ć  w interess ra cz y

S łoniem  m ° , . " k .“ ć.r^  s °  “ « " " * *  P ' V  « li« /  G .o d z k ie y  p o d

W  M ieście  M ie c h o w ie ,  w  P o w ie c ie  i D epartam encie  K r a k o w s k im ,  w  R yn k u  
p o d  Nrem ótyra Dom  m urow an y  z w y g o d n y m  m ieszkan iem , S k le p e m ,  kilką d u ie m i 
p iw n ic a m i ,  s t a y n i a m n  w o z o w n ią ,  iest do sprzedania ; ż y c z ą c y  enegoż sobie nabycia 
zechce udać u ;  do Mteszkaiącego tu w K ra k o w ie  w Goiębiey  ulicy pod L .  asókońcem  
odebrania  o tey sprzed arzy  in fcrm acyi .

P isarz  T ryb u n ału  C yw iln eg o  Departam entu K ra k o w sk ieg o  czvn i w iad o m o  i i  D om  
w p o ło w ie  m u ro w a n y ,  w p o ło w ie  drew niany na Kleparzu przy  ulicy długiey p©d L- «  
z  ledney strony naroźnr z drugiey p rz y  D o m ie  YV. A !e x a o d r a  W ęgierskiego w G m i 
P ie III. Miasta K ra k o w a  sto iący ,U U : Benedykta i M aryan n y  G a le w s k ic h  M ałżonków  O b v I  
Wateli tuteyszych  w  lym źe  Dom u m ieszkających w ła sn y  , które  go w drodze erceku 
« y i  A ktu  Urzędowego zaięcie na żądanie UU: M ichała i Z u z a n n y  P Jeb an k iew iczow  M a N  
Źonkow  O byw ate li  tuteyszych przy  ulicy  G rod zkiey  pod L : 3 7  zam ieszkałych  przez 
U : Skorczynsk iego  K om ornika  D eptow ego  dnia  27 Października 1 8 . 4  r: uskutecznio­
n y m ,  a  Zaięcta tego kopne tedna Vt ; S tao is ław o w i Zarzeck iem u  Prezydentow i M ia s t a  
tuteyszego, druga U; A lotzem u F i l ip o w ic z o w i P isarzo w i Sadu Pokoiu  tegoż M iasta  i 
P o w ia tu  W yd zia łu  I. trzecia  UU: G a iew skim  D łużnikom dnia 2. L istop ad a  te e o i  ro n t  
d oręczon e, O ryginał zaś w Akt hipotecznych Księgę 1. Z a itc io w  i obwieszczeń l ic v -  
t a c y i  na karcie  246 pod L. 3 $  dnia 4 1 K a n te l la r y i  T ryb u n ału  C y w iln eg o  I eptu K r a .  
k o w sk ie g o  Księgę U. na karcie ig4 pod L :  12  dnia u  L istopad a  1 8 , 4  r w p is a n y  zo 
s ta ł  1 w którym  będące pomieszkania oprocz zaiętych prze*  UU: Gajew skich  sposobem  
toaymu posiadaią VV. Bukow ski UU. Franciszek  P ie k a rsk i ,  S tan is ła w  M ad eysk i J a n  
B ednarsk i 1 n iew iadom ych nazw isk S z y m o n o w ie  Kzeżnfk 1 G a n c a rz ,  sprzedany bedzie 
przez  l ic y ta c y a  publiczną dnia szóstego ń. a rca  r. b. o godzinie 10  z rana oa A u d y e n -  
c y i  T rybu nału  C yw iln ego  Deptu Krakowskiego w K ra k o w ie  przy  ulicy G ro d zk ie y  
p o d  L ; 106 odbydz się m a ią c ą ,  lako r a  terminie do o n e y ie  odb ycia  przez W y r o k  
t e g o i  Trybunatu m iędzy tem ii  UU: ł lebanliiew iczatrii a G aiew skiem i M ałżonkami dnia 
3 5  S tycz n ia  r. b. naocznie zap ad ły  w y z n a c z o n y m , a  to na zaspokojenie  Su m m y .g y o  
Z ł :  Pol: z Su m m y 1900 AL Pol: pochodzącey , W yrok iem  tegoż T ry b u n a łu  m iędzy te- 
m i  i  stronami dnia 24 Lu tego  .8 15  r. zapadłym  p rzysąd zone* , tudzież n a le ią c e y  Pro- 
w t z y i  1 kosztow exekutn ych  Stan tego Domu i w arunki ł p r t e d a i y  z łb ło n e '  sa przez 
U. O oufrego AJęcmskiego ca tro n a  w K ra k o w ie  przy  ulicy S. M ic h a ła  Pod L  101r 
m ieszkającego sprzedarz  rzeczonego liom u imieniem UU: PlebankiewLczow w  m ie v -  
sce  U: Ł a b a ie w sk ie g o  Patrona, p o p ie ra ją c e g o ,  który cenę Domu tego podług kupna 
U U: Galew skich  dnia 9 S ty c z n ia  18 14  r - urzędownic n ab ite go  w Sum m ie Ś 10 4  Zł* Pol* 
J 5  gr- w  naoBecie grubey srebrney stanowi i ofharuie. Ogłoszenie w a ru n k ó w  nastąpiło 
n a  A o d yen c y i  T ry b u n a łu  w da ,ach  i 3  Grudnia 8 1 4 ^  i .9  S t y c z n ia  i«ł.5 r. a naw et 
W y r o k ie m  pod ostatnią 2 tych datą w y p a d ły m  Daznaczonym b y ł  termin do łicvt»- 
« y i  t e g o i  D om u na dzień 3  M arca ig 15 r. 1 przez obw ieszczenie pod p 'ian «gp  p i sa ’  
ł z a  T ry b u n a łu  21 Lutago t. r. sporządzone i w D o t f^ k u  do J r u  141  'Dziennika D e l  
parlam entu  ż a k o w s k i e g o  umieszczone ozn aym ion ym , lecz z pow odu w niesioney Przez 
UU: Gaiew skich  W y ro k ie m  24 Lutego 1 81 5  r. zapadłym  rozstrzygnioney O pp0zVcv i  
bez skutecznie spełznął..  Ż yczą cy  w ięc  sobie kupna; D om u tego zech cą  zao p a trz yć  sie 
w  W a d iu m  2 17 .  Zł: Po l:  w  monecie grubey srebrney iako  totą część Sum m y szacun 
k o w e y  i na terminie p o w y ż sz y m  to iest dnia szostego M a rca  r. b *0 godzinie j o  z ra*  
B a  na A u d y e n c y i  T ry b u n a łu  C y w j/n eg o  Departamentu Krakowskiego w m ieyscu Je e o  
Posiedzeń stawić , się gdzie n a y w ię c e y  z nich ofiarwiącemtf własność D om u tego w s 
d łu g w a ru n k ó w  p rz y g o to w a w c z y m  W y ro k ie m  prz ysąd zo n ą  zostanie,

W K ra k o w ie  dfiia 36  L u te go  j g i ć  r,
Syhowiki.]
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